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Dwa lala antysemityzmu Ozonu
Wiele słów, iedna interpelacja, współpraca z ;

(Ł) Pierwsze oświadczenie 
Ozonu w sprawie żydowskiej da­
tuje  ̂się z przed blisko dwu lat. 

ł,J*-vł je pułk. Koc 21-go lutego
1937 r , mówiąc w swej deklara-
CJ1, ^Zrozumiałym jest instynkt 
SamooBrony kulturalnej i natural- 
n3 jest dążność społeczeństwa poi

lego do samodzielności gospo­
darczej".

 ̂Drugie wypowiedzenie się ofi- 
Ozonu nastąpiło 21-go, a 

"^pełnione zostało 22-go kwłet- 
nJa 19-37 r„ Tym razem złożył je 
l ’ierwszy szef sztabu Ozonu, pułk. 
kowalewski, który wyjaśnił wów  
C7as to, że do Ozonu nie mogą 
należeć żydzi, nawet żydzi ucze­
stnicy walk o niepodległość. Sta- 
nał on na stanowisku kryterium 
^yznaniowego w ocenie, kto jest 
zydem. Następnie pułk. Kowalew 
ski wypowiedział się na temat 
^migracji, spolszczenia rzemio - 
sla> przemysłu i handlu i zapowie 
dział specjalną konferencję w 
sprawi* żydowskiej. Konrerenqa 
ta jednak nigdy się nie odbyła 

"zeciem z kolei oficjalnem o- 
swiadczeniem Ozonu było prze­
k w itn ie  gen. Skwarczyńskiego

dnia 21 lutego 1938 r. Gen. 
Skwarczyński powtórzył w innej 
formie to samo, co oświadczyli 
pułk. Koc i pułk. Kowalewski. Je­
dnakowoż znalazł się w tern o- 
świadczemu i ustęp taki „Asy­
milacja żydów nie jest celem po­
lityki naiodowościowej, są jednak 
jednostki poebodztnia żydowskie­
go, kióre życiem swem dowio­
dły związania z Polską, tern sa­
mem należą do polskiej wspólno­
ty narodowej" Gen. Skwarczyński 
miał więc niewątpliwie na myśli 
grupę żydów, zasłużonych w wal 
kacn o niepodległość, a zatem w 
przeciwstawieniu do pułk. Ko­
walewskiego wyraził możliwość 
przyjęcia tych osób pochodzenia 
żydowskiego do Ozonu.

Czwarte z kolei oświadczenie 
Ozonu następuje 8 mafa 1938 r. 
w przemówieniu gen. Skwarczyń 
skiego w Poznaniu, gdzie szef 
Ozonu nawoływał do spolszcze­
li ia hanalu i rzemiosła.

Piątem oświadczeniem są u- 
chwały Rady Naczelnej O.Z.N. z 
ania 25 maja 1938 r. mówiące o 
emigracji, o usamodzielnieniu go~

spodarczem wsi i miast, o unie­
zależnieniu kulturainem i reduk­
cji udziału żydów w niektórych 
zawodach.

Wreszcie szóstem oświadcze­
niem jest jeszcze jedna mowa 
gen. Skwarczyńskiego, 3 grud­
nia 1938 r. w Sejmie

W ciągu zatem dwu la t Ozon 
złożył sześć oficjalnych oświad­
czeń w sprawie żydowskiej, nie 
mówiąc o przemowacn całego sze 
regu innych działaczy tej Organi­
zacji oraz o artykułacn, które u- 
kazały się w prasie ozonowej,

I cóż, —  po dw-u larach tych 
dekiaracyj skończyło się na złoże­
niu jednej interpelacji w sprawie 
emigracji żydowskiej. Wiadomo 
zaś, że przez te dwa lata Biuro 
Planowania O.Z.N. nie przygo­
towało żadnych konkretnych w 
sprawie żydowskiej projektów. 
Dopiero w ciągu ostatniego mie­
siąca rozpoczęła się chaotyczna 
krzatanina niektórych posłów, 
pragnących wnieść do Sejmu ró­
żne antysemickie projekty, jak 
m i ten, o którym już donosiliś­

my Co z tej krzątaniny w końcu 
wyjazie, nie wiaaomo, ale moż­
na mieć najdalej idące wątpliwo­
ści co do wartości praktycznej 
tych projektów, robionych po dy- 
lerancku i na kolanie 

Na podstawie dotycnczasowej 
działalności Ozonu można więc 
stwierdzić, iż tak głośne reklamu-) 
jący swój antysemityzm Ozon j 
całą swą działalność ograniczył j 
do sześciu aeklaracyj i jednej in­
terpelacji, równocześnie zaś ko­
rzystał z poparcia żydowskiego 
przy wyoorach, w czem specjal­
nie wyróżnił się sam szef Ozonu. 
To tez słusznie główny organ 
Stronnictwa Ludowego „Zielony 
Sztandar", zamieszczając w osta­
tnim numerze totografję żargo­
nowej odezwy wyborczej wileń­
skiej którą reprodukowaliśmy tak 
że swego czasu w „Słowie", —  
tak pisze pod adresem gen, Skwar 
czyńskiego: „Dostać mandat dzię 
jci poparciu żydów,a potem wmieść 
interpelację przeciw żydom, to ja­
koś nie uchodzi". —  Nie bez po­
wodu więc prasa żydowska jest 
tak wstrzemięźliwa w atakowaniu 
Ozonu.

łEowe starcie na granity
czesko-węgierskiei

BUDAPESZT. Pat. Węgierska agencja telegra- 
*7112 donosi, że w sobotę wieczorem doszło do 

*»arcia granicznego między reęularnytni wojskami 
jask im * I bandami Wołoszyna z jednej strony a wę- 
9 &rs«?ą strażą graniczną z drugiej.

Starcie wrdarzyło się w pobliżu Ungwa^u. Na- 
WSmicy zostali odparci przez węoierską straż gra­
f i c z n ą *

2 Unowaru wysłano na miejsce starcia posiłki 
w o j s k o w e

Tokowania i narwano
"»AGA. Pa T. Czesl.osłowackie biuro prasowe donosi z 

że r̂0j{0wania czeskosłowacko - węgierskiej komisji 
tacyjnej zostały na czas nieokreślony przerwane.
.-owodem miały być ostatnie incyaenty w Rcz>< ogowie ko 

0 wunkacza. Przedwczoraj po południu przybył z Husztu do

SPRAWA HISZPAKJI
tematem rozmów rzymsKich

Czy podroż premjera Francji On Tunisu zaostrzyła
sytuacją

B E R L IN  P A T  W czorajszy  „ V o e lk iscn er  B eob ach ter"  
stw ierd za , że p odczas w iz y ty  C h am b erla in a  i H alifaxu  w  
R zy m ie  g łó w n y m  przedm iotem  rozm ów  a n g ie lsk o  -  w ło s ­
k ich  s ta n ie  s ię  p rzed ew szy stk iem  sy tu a cja  w  H iszp an ji.

D z ięk i d o ty ch cza so w em u  rozw ojow i sy tu a cji .-.prawa 
ta  n ie  zagraża j‘u ż p o k o jo w i eu ro p ejsk iem u  S ta n o w isk o  N ie  
m ie c  w  te j k w e stj i jest od daw na zn an e. Ż y czen iem  N iem ie c  
je st. ab v  H iszp a n ia  n ie  sta ła  s ię  łu p em  b o lszew izm u ; S p ra­
w a  ta  m a  je szcze  w ie k sz e  zn a czen ie  d la  W ioch  k tóre  w  zad  
n y m  w y p a d k u  zg o d zić  s ię  n ie  m o g ły  na u czy n ien ie  z H isz -

Recepcja noworoczna na Zamku
WARSZAWA. PAT. Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. 

Ignacy Mościcki przyjmował w dniu wczorajszym na zamku ży 

czenia noworoczne

O godz. 10 złożyli życzenia Panu Piezyaentowi w  salonie 
kolumnowym członkowie kancelarji cywilnej, gabinetu wojsko­
wego i protokułu dyplomatycznego.

O goaz 10.10 Pan Prezydent przyjął w swoim gabinecie 
marszałka Polski, Edwarda Śmigłego Rydza, poezem kolejno 
przyjmował: prezesa rady ministrów gen. Sławoja Składkowskie 
gc, marszałka Senatu płk Bogusława Miedzińskiego i marszał­
ka Sejmu prof. Wacława Makowskiego. Następnie po przyjęciu 
życzeń od członków rządu, Pan Prezydent w otoczeniu wyżei 
wymienionych dostojników oraz świty wysłuchał w kaplicy zam 
kowej Mszy świętej, którą odprawił kapelan przyboczny ks. pra 
łat Ilumpola.

Po skończonem nabożeństwie złożył Panu Prezydentowi 
w jego gabinecie życzenia noworoczne J. E ks. arcybiskup Gall

Następnie Pan Prezydent w otoczeniu prezesa rady mi­
nistrów gen. Słowaj-Składkowskiego i świty przeszedł do sak 
Canaletto, gdzie przyjął życzenia od Sejmu i Senaru.

O g o d z .  11,25 u wejścia do sali rycerskiej, w której zgro­
m a d ze n i  Dyli g e n e r a ło w ie  i w y ż s i  oficerowie wszystkich broni,  
przemówił do Pana Prezydenta m a rsza łek  Ś m ig ły  Rydr

W odpowiedzi na przemówienie marszałka Pan Prezy­
dent serdecznie dziękował wojsku za jego uczucia

Skolei zgromadzeni w szeregu sal zamkowych składali 
Panu Prezydentowi noworoczne życzenia przedstawiciele władz, 
urzędów, sądownictwa, duchowieństwa katolickiego i innych 
wyznań, wyższych uczelni, literatury i sztuki oraz organizacyj. 
społecznych.

O godz. 12.30 Pan Prezydent Rzeczypospolitej poprzedzo­
ny przez dyrektora prolokufu w towarzystwie prezesa rady mi- 
p.istów i m nistia spraw zagranicznych, w otoczeniu członków 
kancelarji cywilnej oraz gabinetu wojskowego wszedł do sali 
rycerskiej, gdzie był zgromadzony korpus dyplomatyczny.

Nuncjusz apostolski, ja k o  d z ie k a n  k o r p u su  

nego wygłosił wówczas przemówienie, na które 
Pan Prezydent.

d y p lo m a t y c z -

odpowiedział

Sukces marszałka Mudrego
( T E L E F O N E M  Z  W A R S Z A W Y  )

(Ł) P rz e d  k ilk u  d n ia m i in fo rm o w a łe m  o k ry z y s ie , ja k i p rze  
ży w a  najw  leksza  p a r t ja  u k ra iń s k a  L n d o  m  sk u te k  d łu g ich  w a lk  
p o m ir ’zy  w ic e m a rsz a łk ie m  M u d ry m  a w e w n ę trz n ą  o p o zy c ją  p a r  
t j i .  r e p re z e n to w a n ą  p rzez  D y m itra  L ew ick ieg o  i re d a k c ję  „D iła " . 
J a k  się d o w iad u ję , s y tu a c ja  p re z e sa  M udrego  u le g ła  o s ta tn io  po 

_______  w ażn em u  w zm ocn ien iu . N a o s ta in ie m  bow iem  p o sied zen iu  K o­
p a n i  i f i i j i _m ię d z y n a r o d o w e g o  k om u n izm u . D a lsze  Z&jm°wa- : m ite tu  C e n tra ln e g o  U nda , z k tó re g o  d o ty ch czas  p ra sa  u k r a iń ­

ski* n ie  d a ła  jeszcze  sp ra w o z d a ń , m a rsz a łe k  M u d ry  p o s ia w ił 
k u  e s tję  z a u fa n ia  i u z y sk a ł p o p a rc ie  o g ro m n e j w iększośc i k ilk u -  
dz iesięc iu  cz łonkow  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  p a r t j i .  Za s ta n o w is -  

D o za o strzen ia  sy tu a cji na  m orzu  S rod ziem n em  p rzy - ) ^  zaś opozycji w y p o w ie d z ia ło  się  z a le d w ie  c z te ry  e ry  p ięć

n ie  p rzez m o ca rstw a  zachod n ie p rzy ch y ln eg o  d la  W alen cji 
i B a rce lo n y  sta n o w isk a , p rzec ią g n ę ło b y  ty lk o  n iep otrzeb n ie  
z a ła tw ie n ie  z g ó ry  ju z  przesądzone^ w o jn y  d om ow ej.

tk a cza  oficer łącznikowy rządu Rusi PodKaroackiej, ppłk.
c generalnego Lukas, aby wziąć udział w rokowaniach

‘ Słowacku - węgierskiej komisji w sprawie incydentu w 
łnun£caczu.

Zamknięcie granicy
^ zesk>e wtadze wojskowe na Rusi Pod- 

Zamkn?ł> demarkacyjną dla ruchu osobowego, 
tcijun v : ^° tamtejsea ludność nie może przechodzić na tery-

*oby

czy n iła  s ię , zd an iem  „ Y o e lk isch er  B eo b a ch ter“ , ca łk iem  w e ,  Prawdop<Mfebnie w  niedalekim  czasie ™  i  • /  u «  
p otrzeb n a  podróż a o  T u n isu  p rem iera  D alad ier. P o  w y g a ś -  ^  t  ______ u ,__ ^  świętach Bożego

°num w » ip . .
Osoby , • rS nawet w najpilniejszych sprawach rodzinnych 
Baszcie ni!.3 Przepustki wydane przez urząd krajowy w
czeskie 6 Z° ‘stały przepuszczone przez granicę przez wojsko

Kto^ rządzi na Rusi Pudkeroackiei
tykał f kr ES2T- PAT- -»Magyar Nemzeti" zamieszcza ar- 
kj m stwierdza. ze na Rusi Podkarpackiej panuje ta­
ko koniu’ * f' wiaaomo' kto właściwie rządzi i kto przeciw-
ją ,6  : lve- u°dczas gdy na tej ziemi niczyjej ścierają
Oatn ?bCt ,<1ttresy. których ostrze zwraca się przeciwko
'iecznońr bardzie'' n*ż kiedvindziej staje przed nami ko-

stworzenia wspólnej granicy z Polska".

n jęc iu  u m o w y  francusk o  -  w ło sk ie j z roku  1935 w y tw o r z y ­
ła  s ię  d la  W łoch  i F ra n cji ca łk iem  n o w a  sy tu a cja . R zym  po­
w r ó c ił o b ecn ie  do sw y c h  żądań z  rek u  1935 , k tó re  n ie  zosta  
lv  d o ty ch cza s p rzez F ra n cję  u w zg lęd n io n e  F ran cja  u czyn i­
ła b y , zd an iem  „ V o e lk isch er  B eob ach ter \  dobrze, g d y b y  m e  
w y łą cza ła  odrazu  z g óry  w sze lk ie j w  te i  sp ra w ie  rozm ow y  
P rzyszłość  w y k a że , czy  dobrem  b ęd zu  d a F ra n cji, .ca 
s tw o r zy  i w  te j sp ra w ie , jak w  k w e s tj i h iszp ań sk iej, sy  u a -  
cję , k tóra  n ie  da s ię  na d ł u ż s i  m etę  u trzym ać i którą trzeba  
p oddać rew izje .

Narady u prezydenta Frant*
przed rozmowy Daladier— Clramłierl in

PARYŻ. PAT. We wtorek odbędzie się w oałacu Eliz^iskim 
p o s ie d z e n ie  rady m in is tr ó w , poświęcone, udaniem -wrasy nitej- 
szei, omówieniu maiacego w tym samym <■ nu 1 w
hyc sie spotkania między prernjerem Daladier min. m«e a 
premjerem Chamf>erlainem i min. Halifaxem oraz sprawie mają 
c i ch sie rożnież w tym samym dniu rozpocząć obrad parlamen­
tarnych. Nie jest również wykluczone iż na oosiedzer.w tem 
piemjer Daladier zapozna swych minister jalnych ko egow z wy 
tukami swej podróży na KorsyKf i do Afryki północnej.

Narodzenia które obecnie obchodzą Ukraińcy, nastąpią wobec 
opozyt ji w  Undzie ze strtmy prezesa Mudrego r u n ię c i a ,  które 
pozwolą mu na w ykorzystanie ostatniego sukcesu

Trag czita zalśc>e na zabawie
Zrt,uwfji m ficer zastrzelił lekarza 

i urzęanika
a RUSKA. PAT. W dniu 7 bon. odbyła się w salach 

miejscowego Sokoła zabawa taneczna, w której wzia, również 
udział por. Eugenjuoz Napawhnski wraz z narzeczoną,

f .  j>HT„ y między tancerzem narzeczonej por. Napawliń- 
skitgo. miejskim lekarzem weterynacji dr. Buchtą, będącym w 
stanie p.»dchm.elonym, a por Napawlinskim doszło na koryta­
rzu do spt ie" tki, w czasie której por. Napawliński został przez 
Buchtę czynnie znieważony. W odpowiedzi na zniewagę oficer 
strzelił do dr. Buchty, kładąc go trupem na mieiscu

Na odgłos strzału wybiegł na korytarz z pomocą doktoro­
wi Buchcie urzędnik skarbowy w Rawie Ruskiej, Władysław Na- 
rćg, do którego por. Napawliński odruchowo strzelił, raniąc go 
ciężko w brzuch. Narog, przewieziony do szpitala we Lwowie, 
jzmarł oodczas operacje

17619263
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Wybory do R. M. w Borysławiu
BORYSŁAW. PAT. Wczoraj odbyły się w  borystawłu 

wybory do Rfcdy miejskiej. Głosowanie odbyło się na cztery li­
sty.

Frekwencja wyborcza prawdopodobnie przekroczy 60 
pi ucent uprawnionych do głosowania z pośród 23 tysięcy oby­
wateli, posiadających to prawo. Wybory odbyły się w  spokoju. 
Ogłoszenie w ynisów naisiąpic ma w poniedziałek.

Rozmowy pospodorcza w ło sk o ^  eorsc.
Wysyłane Ga tizesiy cwcce wtasKie wracały 

z pawiotem
RZYM FAT Wczoraj rano przybył do Rzymu m inister gos 

poaarki Rzeszy, Fumc, k ióry przeprowadzi, ogólne rozmowy z 
w łoskim i ministrami resortów gospodarczych.

Rozmowy te dotyczyć btjdą w łoskc -  niem ieckich siosun- 
ków handlowych, krore napotkać m iały ostatnio na pewne prze 
szkody, ponieważ niektóre towtary w łoskie, jak np. ow oce, k ie­
rów, ane do Niem iec, wracały z powrotem do Wioch z powodu 
liieprzydzifclania Jew iz importerom niem ieckim  Rozm owy m ini­
stra Funka m ają na celu przygotow anie gm n tu  do konkretnych  
roicowan handlowych, które podjęte będą nieoaw em  w  JKzymie.

Z Tamiema Niem iec negocjować będzie dr- Klaudius.

Czy Ronhrencjj londyńska
odbądzie się

t O NDY N. P at. P aiestynska Konferencja żydow sko • araosW , która  
s ię  rozpoczęć w  1 ondv nie w  arugiej połow ie o łeżgcego  m iesig-a , sto i >oecn!e 
w o g ó le  pod znakiem  zapytania ze  w zg i. na stanowiSKj, zajęte przez .arabów

Rząd brytyjski zgodzk  się  uznać ja so  d tieg a tó w  araosKich pięciu przy­
w ó d có w  n rab ow  paiejryńskich, którzy Dyii zesian- na w yspy Soychelies na 
Oceania Indyjskim , pod warunkiem  leanaK, że  orzew ód cy  ci przyjadą wprost 
do Londynu i om iń* t-a lesiynę. Arabowie jednak teg o  warunku nic cncą przy. 
Jąć 1 dom agają się, a o y  naprzóa w puszczon o ich  a o  P alestyny dla porozum ie­
nia się  ze  społeczeństw em  arabskiem.

Rząa brytyjski stanow czo się  temu sprzeciwia P rzy w o d jy  irańscy znaj­
dują się  obeci>?2 w  Kairze. R ów nież żydzi po za dr. W eizm anem  są  przeciwni 
k«im  konferencji: *

Maszyna piekislna w Bukareszcie
BUKa REs ZT. PAT. W aziemicy Panau Bukaresztu nasią 

pila przedwczoraj wieczorem w jednym z domów gwałtowna 
etcspiozia. Straż pożarna, Która przj bvła natychmiast na miejsce 
pożaru, odkryła w tyni domu tajne laboi atoijum, w  któiem  
prawdopodobnie przygotowywano maszynę piekielną. vV chwili 
eksplozji znajdowało się w  mieszkanie dwóch lokatorów. Jeden 
z mch profesor liceum Dntiiireacu odniósł ciężkie rany i wkrótce 
potem rmarł., arugi zas, jakkolwiek runny, zdołaj zbiec.

Kara śmierci „dla przykładu "
na bandytów safficcn^owycft

RERI iN. P at. Jeaen z  procesów , w ym iei rających niezw ykle surow e kary 
„dla przykładu- na Dandysów sam ocnoJow ych , zakunczył s/ę  w  Szczecinie  
w yrokiem  kary śm ierci, w ydanym  na n ieletn iego bandytę, który pod groźbą  
użycia  bron’ palnej zm usił szofera taksów ki do oduaula m u sam ochodu.

a fcezra&otnycn prz^uło się łahtutiiami
pr?ed domem Mmistra Pracy

LONDV N, 8  bezrobotnych przyw iązało się  onegdaj Jańcuchami do szta­
chet, o taczających  ogródek koło dom u ministra pracy BrOwna.

Dem onstranci uśw iadczyli, ze  pozostaną przykuci przfcz cala noc i sobotę.
WTrrótte y iz c d  dom em  zgrom adził się  tłum, który w znosił o k i/y k i na cześć  

dem onstrantów
D elegacja be^robutiryc1! w ręczyła w  niieszkaniu ministra, petycję dOiita- 

gającą j ię  zw iększen ia zasiłk ów  zim ow ych.
T ow arzysze  przykutych przynosili im co parę godzin  tiep łe  pożyw ienie.
W krótce Zjawiła się  policja, która usunęła rns-.nifestantów i uwolniła siłą 

bezrobotnych z  łańcuchów . Dem onstranci zostali zatrzym ani w  areszcie.

Czubienie w stssunnach
łptewskc-estońsłdch

RYGA. Pat. Zarówno Hrasa tofońska, jal i łotewska, obszernie omawiają 
ostatnie tarcia, powstałe w stosunkach miedz, obu państwami

„Paeunleth" raz jeszcze robi przegląd tych stosunków, nie szczędząc ost. 
rycn sio w poo adresem min. Mumersa I ubolewając, że wzajemne stosunki te 
ufcgry tak dużemu ochłodzeniu, uziennik wyraża pogłąa, że Dyłoby pożąadnt, 
aby zwoiana zosiaia specjalna konferencja, na której uzgoanionoby sporne 
sprawy. W konferencji tej winmoy wziąć udział njetylko ministrowie spraw 
zagranicznych, ale i dowódcy sił zbrojnych obu państw.

Łotewska „Brihva Żerne" zamieszcza na ten sa.n temat dłuisz, artykuł, 
utrzym any w tonie ugodowym i dowodzącym, że sprawa sojuszu, Istniejącego 
miedzy obu Krajami, nie podlega wogóle żadnej dyskusji, a rozbieżność pogia 
dow dotyczyć może jedynie zagadnień gospodarczych, które należy wszelkie- 
ml siłami doprowadzić do pomyślnego rozwiązania.

L in d b e r o h  t lo is d c ą
rządu smsrykańsKego w sprawie dizbrelenia

WASZYNGTON. PAT. Przedstawiciel demokratów stanu 
Georgia i przewodniczący komisji spraw morsKicn w  iznie Win 
son oświadczył, iż rząd zamierza zaprosić na posiedzenia ko- 
mibji płk. Linabergha celem skorzystania z jego doświadczenia 
w zagadnieniach lotniczych.

Afera z samolotami dia Hiszpanji
W imieniu Turcji eryniono zasupy 

w Ameryce
STAMBUŁ. Pat. Prasa turecka aonosi o wy Kryciu wielkiej ajery przemyt- 

..iczej, w którą za,nitozany jest wysoki u/zędnik państwowy.
Chodzi o transjx>rt 50 samolotów wojskowych, k tó re  miały być ze Stanów 

żjednoczonyc i przez Turcję przesłane do W atencji i BurctiOny. Żamowieitle w 
Ameryce zostało aoKOnanc rzei.omo w Imieniu rzącu tu:ecKiego, przyczem 
sfałszowano szereg podpisów, m. m. podp,s tureckiego ministra wojny.

I W aferę był zamieszany arzęamk tureckiego m inisterstw a spraw zagrani­
cznych Rum i ageut henalowy El.rem Koenig, obyw atel turecki. Ehre.n Koe­
nig zosta, niedawno aresztowany w  Paryżu. Koe,ilg uniknął aresztowania w 
Stambule w ten sposób, że przechowywał go u siebie wysoki urzędnik minister 
stwa spraw  wewnętrznycn, kiory wystawił mu fałszywy paszport na wyjazd 
do Kumunji. W Rumunjł wykryto fałszerstwo 1 Koenig został deportowany

We Francji Koenig, po zażądaniu pizez rząd turecki lego wydania, był 
przez czas ciłuzszy poszukiwany I zostai aresztowany ciopiero wsauteK kata­
strofy samochodowej. Wartość przeznaczonej dla rządu hiszpańskiego brom 
oceniana jest tu na 2 miljony funtów tureckiclu W Stambule krążą pOgłuskl o 
aresztowaniu w związku z tą aferą kilku wyższych urzędników państwowych.

) Uroi Łssi IrnMW
ofiarą katastrofy w Tatrach

ZAKOPANE. Wiadomość o  tra 
geaji trzecn smaentów poJłteclmli 
ki gdańskiej zasypanych pi zez la 
winę w Tatrach wywołała tern oli 
niejsze wrażenie, że jedna z ofiar 
Stanisław Zaremba, jest bratem 
zamordowanej w willi w  tsrzu- 
chowicacn ś.p. Lusi Zerembianki. 
Ojciec obojga architekt Zaremba, 
przeniósł się, jak wiadomo, po 
procesie Gorgonowej do Warsza 
wy, gdzie zamieszka! na stałe.

Jedynego syna, umieści] na 
politechnice gdańskiej'. Tragicznie

go d&kąd wyjechał z  członkami 
AZS-u na oboz tieningowy.

Nad rodziną Zarembów ciąży 
tragiczne fatum.

W  kilka lat po śmierci Lust Za 
rembianki, matka jej, przebywają 
ca w  zakładzie kulparkowskim w  
czasie wizyty u dentysty na pla­
cu Bernardyńskim we Lwowie wy 
skoczyła przez okno i poniosła 
śmierć na miejscu. Terał wśród 
tragicznych okoliczności ginie w  
kilka dni po rocznicy śmierci śą>. 
L-usi Zaremblamri, która przypa-

zmąrty student pisywał listy do dla na noc z 29 na 30 grudnia, 
rodziny we Lwowie z Zakopane- j jej brat Stanisław.

S narciarzy porwanych przez lawinę
KLAGENFURT. P a t .  W sobotę na terenie łańcucha górskiego Kreuzeck 

*z*ściu narciarzy zostało porwanych przez lawinę. Tylko d^róch zdoano
uratować. ----------------

SAINT JEAN. (L>e Maurieno':). pat. Po dłuższych poszukiwaniach odna­
leziono zwłoki 5 narciarzy, porwanych przez lawinę Zwłoki 2 przewodników 
dotychczas nie odnaleziono.
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Sreta Garbo
O P O W IE Ś Ć  O BIAŁY1W PŁ OJYIIENIU S Z W E C JI,

—  A ch  ty  g łu p cze , p rzec ież  to  je s t  G arbo !
Uczy n iiem  k ilk a  k ro k ó w  n a p rz ó d , z u śm iechem , k tó ry  m u ­

s ia ł b y ć  n ie s ły c h a n ie  g łu p i, p oczem  w y k sz tu s iłe m :
—  P a n n a  G arbo?
M ia łem  w ra ż e n ie , że w sz y s tk ie  je j  c z ło n łu  śc iąg n ę ły  się  

T a k ą  p o z y c ję  p rz y b ie ra  jeż , k tó re g o  n a g le  a ta k u ją . S p o jrz e n ie  
je j  u c ie k a ło  p rz e d  m u jem , g d y  o d p o w ied z ia ła :

—  T ak ...
B rzm ia ło  to  ta k  z re z y g n o w a n ie , tc h n ę ło  ta k ie m  zm ęcze­

n iem . ze o g a rn ę ła  m n ie  litość  i c o fn ą łe m  się  o k ilk a  k ro k ó w . W te j 
c h w il’ w eszła  n a sz a  w sp ó ln a  p rz y ja c ió łk a  i zak o ń czy ła  tę  b ard zo  
p rz y k rą  scenę.

T e ra z  m  a łem  sposobność  sp o k o jn ie  p a trz e ć  n a  „boską  
S r e tę “ .

N a je j  tw a rz j m e  b y ło  s la a u  szm ink i, an i p u a r u  W arg i m a 
b la d e  i b la d ą  ce re . w ło sy  ja sn o  b lo n d , sp a d a ją  o n e  w  n ie ła d z ie  n a d  
uszam i i n a  b a rk i . Oczy k o lo ru  tu rk u so w e g o , z d a ją  się  w y rażać 
je d n o  ty lk o : ro z c z a ro w a n ie  i go rycz . Z d a ją  się m ów ić, że  c h c ia ły ­
by  p a trz e ć  se rd e c z n ie , ale n ie  no g ą . M a się  w ra ż e n ie , ja k g d y b y  
G a rb o  c z y n iła  n a jw ię k sz e  w y s il k i.p o  to .a b y  p o za  zasięg iem  o b jek  
Tv w u  o d e b ra ć  je j  tw a rz y  w szy stk o , co  ta k  o lśn ie w a  n a  e k ra n ie  
J e d n o  ty lk o  je j  s ię  n ;e  u d a j? ' u su n ą ć  cza rę  rzęs, ty c h  p ra w ie  o ro n - 
zo w y ch  rzęs , k tó re  w  czasie  o p u szczan ia  p o w iek  rz u c a ją  c ień  n a  
oczy. J e j  rę c e  są  ró w n ie ż  p e łn e  w y ra z u . S ą  to  d łu g i» w ą sk ie  ręce , 
r u p e łn ie  b r c r z o v re. C o d z ien n ie  rm an o w ic ie  leży  o n a  po k ilk a  go­
d z in  r a  s ło ń cu  i p rz e s ła n ia  p rz y te m  je d y n ie  tw a rz  N ag o  w y g lą d a

zapewne tak, jakgdyby miała głow ę z  gipsu, zuDełnie białą, a cia­
ło z bronzu.

Ale i tak kontrast zupełnie hiałej twarzy i ciemnobron- 
zcwych rąk jest bardzo silny.

Nikt nie obejrzałby się za Gretą Garbo na ulicy, a'e też 
tukt, kto choćby dziesięć minut z nią przeowz.i, me potrafi się 
cp .zeć wielkiemu urokowi, jaki roztacza. Trzeba przyznać, że 
nr: zadaje sobie trudu, by stosować szczególniejsze konwenan­
se. Jeżeli jednak nabierze trochę zaufania, widać niemal jak się 
odpręża, ‘oddycha z ulgą, policzki Jej nabierają zlekka barwy, a 
cała twarz blasKU. Odczuwa się wyraźnie wówczas, że godzi 
się z ludźmi, gdy w pobliżu swem natrafi na prostotę, za któ­
rą tęskni, gdy nie spodziewa się pułapki, gdy czuje rosnące w 
sobie zaufanie i milczącą przyjaźń.

Taka jest Greia Garbo, głębi serca zupełnie prosty 
człowiek.

W październiku 1927 r. wybuch/a w Hollywood rewolucja 
Dziś nieomal trudno zrozumieć, że jeszcze dziesięć łat temu tył 
ko cienie działały na ekranie, że nie było żadnych djalogów, 
że żadne odgłosy nie docierały do uszu publiczności, że w po­
środku akcji gra była nagle przerywana i ukazywał się druko­
wany tekst, bez którego film byłby zupełnie niezrozumiały, że 
zależnie od wysokości cen wstępu, czterdziestu, trzydziestu, dzie 
sięciu, albo tylko trzech muzyków, pod ekranem, podnałowy- 
wało muzycznie tło do obrazu. Mimo to jednak trzeba pamiętać, 
że film n < my stawiał grze aktorskiej tak wysokie wymagania, 
jakie wr filmie mówionym, przynoszącym czvnnik ułatwiający —  
słowa —  rzadko tylko znajdujemy.

Owego października 1927 roku l vprodukowała jedna z 
firm hollywoodzkich, zresztą stojąca wobec bankructwa —  pier 
wszy dźwiękowiec Był to „Singmg -  foo!“ wzruszająca histo- 
rja jazzowego śpiewaka, w przeważającej części jeszcze niema, 
ale posiadająca sporo wkładek dź więkowych. Film ten został

H, WIILUMEEK"

Wiec?ne p^ro
Afiała cśmnascie lat, ala o tem do­

wiedziałem aię dopiero później. Była 
przj tem najczarowuiejszą dziewczyną 
na świecie, o ezem wiedziałem o łra ­
zu i  napewno. Oprócz tego nie byłem 
jej obojętny. Tak mi się przynajmniej 
wydawało.

Stała j,a iadą w niewielkim skle­
pie z papierem To wyśledziłem wkrót 
ee. Itównocześnio Stwierdziłem, ie  
tnie była podatna do flirtu. O tem o- 
statniem przekonałem się, gdy pew­
nego dnia musieliśmy oboje zatrzy­
mać nasze rowery, wobec czerwonego 
sygnału. Od tego czasu epotj kauim j 
się na naszych roweracn, niemal każ 
dego rarika i stale uśmiechaliśmy się 
do siebie. Ale na tem się kończyło.

Tak trwało to, dopóki moja tęs­
knota i paiee uwalane atramentem, 
ni© przekonały minie, że muszę nabyć 
nowe wieczne pióro, a to pióro, na 
szczęście, można było kupić w „jej“  
sklepie. Cóż więc naturalniejszego 
niż to, że pewnego ranka wetk.iąłeu. 
w kieszeń dwadzieścia pięć koron, za­
wiązałem nowy krawat i wkrótce sta­
łem naprzeciw niej. Usłyszałem jej 
głot.

— Czego pan sobie życzy? — Acli 
ten jej głos!

— Proszę o wieczne pióro...
— 0... wieczne pióro? Czy ząaa 

pa»t jakiejś specjalnej m&rki?
— Martd? Nieee... Może zechce 

pan’ pokazać mi kilka wiecznych 
piór.

— Proszę bardzo. Pan pozwoli 
tutaj....

— Staliśmy blisko siebie i gdybj 
nie wyłożyła przedemną z dziesięciu 
wiecznych piór, mgdybym nie pamię­
tał poco tu właściwie przyozedreru.

— To tutaj jest bardzo dobre. 
Zaraz je  napełnię a pan zechce może 
spróbować...

Wziąłem pióro do reki, a ona pod 
sunęta m. kartkę papieru Miałem coś 
napisać. Co napisać. Zrobiły się trzy 
znaki zapytania;

? ? t
— Nie wiem — powiedziałem — 

uważam, że jest ono trochę twarda, 
prawda ?

Ona spojrzała, wzięła pióro, u- 
śnuecłmeła się t napisała 

? !?!*f
Potem spojrzała na mnie i  pod 

oka i rzekła:
— Może napisze pan tem drugiem 

trochę wyraźniej? Proszę, może pan 
spróbuje ?

Wziąłem pióro i  napisałem .
„Ty i ja?  Ty i ja ?“
— A eo, to pióro lepsze? — spy­

tała ona.
— Nie wiem Jak  pani sądzi?
Drżałem ze wzruszenia, gdy brała

P'’óro, a po chwih czytałem:
„Może... Niewykluczone* ‘._
— Gdyby oam miała jakie« trochę 

lżejsze, to wolałbym — powiedziałem.
— Może spróbuje pan to  — od­

parła.
„Dzisiaj wieczorem f*‘ — napisa 

ł©m. Moje oczy szukały jej oczu, gdy 
wręczałem jej pióro. — Zdaj© mi się 
— powiedziałem, że atrament zbyt 
szybko napływa, ale może to tylko złu 
dzcjiie—

— Z nt-wn ością, gdyż nasze p*ó-
ra są najlepsze’ Jakości... Jes»cze raz 
spróbuję....

„Jutro wieczorem** — -iar.«alŁ-, 
przyczem zaróżowiła się lekko, z ezem 
jej było niesłychanie do twarzy

SUROWE KARY ZA WYKROCZE­
NIA SAMOCHODOWE W NIEM 

CZECH
BERLIN. PAT Silny rozwoj mo­

toryzacji w Niemczech pociąga sa W> 
bą wiele wypadków samochodowych, 
którym starają się zapuoiedz bardzo 
surowe pizepisy, regulujące cały ruch 
pieszy kołowy i samochodowy. Sądy 
wynierzaią ostre ta ry  wobec nlestc 
sującyJi się do przepisów, z widocz­
nym zamiarem stworzenia przykładów 
odstrasza j ących.

Ostatni proce* w związau z wy­
padkiem samocLcdowym na autostra­
dzie Berlin - Dziewin, który pociąg­
nął za. sobą dwie ofiary, jest nowyn 
dowodem tendencji bezwzględnego tę 
Pienia nieaDalstwa. specjalnie w m  
cbu samochodowym. Rierocwa anta 
ciężarowego, klóie bez świateł sygna- 
lowycL Mało na jezdni autostrady i 
spowodowałc, żi i auto osobowe w pad­
ło na nie, — został sicazany na rok 
więzienia.

URWAŁY 3IĘ  TRZY WAGONY 
LIZBONA. PAT Donoszą tu  z 

Santonder o katastrofie kolejowej, ja  
ka wydarzyła <4? na luiji kolejowej 
Biibac — l;astro Urdiales. Niedaleko 
stacji Trasalayina ouerwały się od po­
ciąga trzy wagony, które tocząc nę 
same po pochyłości, wykoleiły się i 
spaciły z rasypu, rozbijając sie lo- 
ozczętrie.

W  wypadku nalaniu śmieić »*- 
dem osóh, ra.s przeszio 20 osób zosta­
ło ciężej lub iżei rannych.

MOTORÓWKA Z NAPuŁ nYWYbu 
MARYNARZAMI NA MORZU 

OZ ARNEM 
CZERNIOWOE. P aT . W pobliżu 

rumuńskiego portu Mangalja rybac* 
zauważyli rzucana, przez falę łódź Po 
przyholowaniu jej da portu stwierdzę 
no, że jest to Sowiecka motorówka 
„Newa!* i ze znajduje się w niej pię­
ciu napół zamarz łych marynarzy so­
wieckich. Okazało afę, że ,Newa-‘ w 
dniu 30 grudnia ub. roku wyjecha»a z 
Chersoniu do ud  esy. silne wiatry za­
pędziły ją  na wody rumuńskie.

lA bteT ki

ASPIR IN
— Mógłbym jednak spróbować in 

ULgo tej samej marki? — opytałein.
— Proszę bardzo. Oto jest.
— O, to jest doskonałe!.
— Ta marka jest nabywana naj­

chętniej. Może par eszcze raz spró­
buje ?

„Na rogu pod giełdą, o ósmoj. Ko­
cham parną!“  — napisałem i wrefcza 
jąe jej papier rzekłem:

— Niestety, niestety, nie piszę pic 
śnie...

— Grunt ieby pismo było czytel­
ne...

—  J a  tez  t a s  sąJzę™
— A to eo pa® tutaj napisał jest 

zupełnie wyraźne,.
— Bardzo mi miło. A  więd biorę 

to... Dowidzenia, do wi-dze-nial
Wielkie nieba! Ju tro  wieczorem, 

już jutro o ósmej v teczoreiiu.. Om, i  
ja! ił

— Przepraszam pana! — . łysz* 
łem za sob^ głos Był to właścicie1 
sklepu. Zapomniałem zapłacić dww< 
dzieśr-ia jeden koro®.

PraeŁ WeL

zdobiony dlatego, źp pewne towarzystwo powiedziało sobie' 
„Jeśli go nie zrobimy, wówczas napewno z nami koniec, a jeśli 
zrobimy, to istnieją jeszcze jakie takie widoki uratowania kapi-

Okazało się, że ta druga tezo jest słuszna Film, który tur 
kosztował nawet pół miljona dolarów, przyniósł „suma suma- 
nim", pięć miljonów zysku. Firma bvła więc nietyiko urato­
wana, ale odrazu Dosiadała w  ręku atuty, któremi mogła po­
bić na głowę konkurentów.

Dopóki jeszcze rporty kasowp tej sprawy nie stały się 
znane na rynku światowym, trudno bvło mówić o zwycięstwie 
dźwiękowca. Wśród kieruj’acych sfer świata filmowego, bardzo 
małe było chyba takich ludzi, którzyby szczerze wierzyli w  je­
go zwycięstwo W Berlinie osądź ono, że dźwiękowiec nie bę­
dzie nigdy nicztm więcej, niż numerem kabaretowym czy ra­
czej rewjowym. W Wiedniu odrzucono dźwiękowiec wmgóle. W  
Paryżu oświadczono, że nikomu nie jest on ptrzebny, gdyż kina 
nieme i tale są przepełnione. W Londynie wyśmiano poprostu 
pierwsze wysiłki udźwiękowienia filmu, a w  większości miast 
świata, sądzono, że film dźwiękowy wogóle niema przed sobą 
żadnej przyszłości

Taka była oficjalna opinja przemysłu filmowego — dopó­
ki jak wspomniałem— nie nadszedł i aport kasowy z pierwszego 
dźwiękowca. Gdy te cyfry poznano, odrazu wszyscy byli wprost 
przeciwnego zdania. Najszybciej zmieniono pogłąda na tę spra­
wę w Hollywood, a następstwa ty ch zmian nie kazały na siebie 
dhigo czekać. Przewrót dał się odczuć we wszystkich dziedzi­
nach

Gwiazdy, które wczoiaj jeszcze z-^M ały po 4000 dola­
rów tygodniowo, zaw iodły odrazu, przy pierwsze ch zdjęciach 
z mikrofonem i łikwidow-ano je bezlitośnie. Wielkim zagranicz­
nym asom, na których spodziewano się robić kokosowe interesy, 
wyp}acono cnie sumy zagvrarantowane kontraktem, tak, że nie 
pozostawało im nic innego, jak spakować kufry i wyjeżdżać.



Z życie katolickiego
DOROCZNA ADORACJA

„  CAł odztejw a
loroczna adoracja 

Zicnna odbędzie się w kościele 
p a jezusowegc przy ul Wiwulskie- 
R3eszy^U+J° k°^cic'e parafjalnym w

UiiO CZYSTOŚĆ 
NfS.Tg'»vxęTS2E.J RODZINY 

o a i  orzypada uroczystość Naj- 
j 9*s*ej rodziny. Z tej okazji w świą 
y^iaen odbędą się uroczyste nabożeń 

i*®  na cześć Najświętszej Rodzimy..
■wnieś w związku z tą  uroezysiością 

poszczególne oddziały optanizacyj Ak- 
oji Ru.olickiej postanowiły organizo­
wać 'Wieczornice, poświęcone rodzinie 
katolickiej, (r)

"lift P O H ilŁ A M C E
D * iś  o  godz. 20-»i.

» Sędzia z ZaEsmei"
Ceny popularne.

'■ z n o w ie n ie  zajęć  w  sz k o ł a c h

MLpJO. W e w torek, dn. 10  b . m . 
tfO w lout zo?iają normalne zajęcia w  

“ “Olniciwic pow szech.ictr. i sredniem , 
®pec zakończenia ferji z im ow ych  BO' 

" S n  Narodzenia

W YM IANA BANKNOTÓW  
20  ZŁOTOW YCH

WILNO. Przyjm . są  jeszcze  d o  wytnia  
/V  banknoty 20 -złotow * starego typu, 
ITO10, d szare • zielonego. Dawn* 20 - 
•JotówKi w ycofane z ob iegu , a  opa- 
r/*00 ' datam i em isji 1 m arca 1926 ro- 
J® I 1 w rześnia 1929 roku, w ym ieniane  

leszcze ty lko do dn’a 30  czerw - 
^  r- b . przez centralę Banku Polskiego.

Poniedziałek, 9 stycznia 1639 r ' S t o  W O

M a d e ja  tałolma
ku czci ś. p. Romana Dmowskiego

WILNO. Wczoraj w południc 
w saii Śniadeckich odbyła się u- 
roczysta akademja żałobna, zor­
ganizowana ku czci Romana Dmo 
wskiego przez Stronniciwo Naro­
dowe i Związek Młodzieży Naro­
du wej USB.

Na kilkanaście minut przed roz 
poczęciem akademii, olDrzyr.ra 
sala była już po brzegi wypełnio­
na. Obok licznego duchowieńst­
wa, profesorów Wszechnicy W !- 
lenskiej, działaczy społecznych, 
widniały podniszczone, wyszarza- 
łe stroje robotnikow i rzernieślni 
iłów, obok ludzi ze starszego po­
kolenia, znajdowała się młodzież, 
młodzież uniwersytecka i robot­
nicza

Na podjum, na tle sztandarów 
narodowych, umieszczono podobi­
znę ś.p. Romana Dmowskiego, 
okrytą krepą. Z lewej strony stał 
członek Stronnictwa Narodowego, 
trzymający przed sobą złoty miecz 
Chroorego —  symbol Stronnict­
wa Narodowego. Z obu stron por 
tretu ustawiły się poczty sztanda­
rowe korporacyj akader ickich i 
organizacyj społecznych

Akademję zagaił dr. Gruzew- 
ski, potem zabrał głos dr. Z. Fe­
dorowicz, który mówił o Romanie 
Dmowskim, jako o twórcy na­
cjonalizmu polskiego.

Przemawiał peźniej ks. prefeKt 
Gramz, cnarakteryzując ś.p, Ro­
mana Dmowskiego, jako Wielkie­
go Polaka i Katolika, bezkompro 
misowo walczącego o realizację 
swycn szrzytnycn iaei..

Ks. kan. Sperski który był ka­
pelanem Wojsk Polskich we fran  
cji, poozielił się z zebranymi swe 
mi wspomnieniami z owych cza­
sów Będąc na wspomniaiicm sta­
nowisku, dość często k s . Sperski 
spotykał się w Romanem Dmow­
skim..

Przemawiali daiej mec, Mie­
czysław Fngiel w imieniu chrze­
ścijańskich związków zawodo­
wych w Wilnie, p. Błażejewski, 
reprezentant kupiectwa chrześci­
jańskiego, który podkreślił dzieio 
Dmowskiego w dziedzinie odbu- 
dowy gospodarczej PoIski, p 
Korycki, prezes Bratniej Pomocy 
P..M.A. USB, który mówił o ucz'u 
ciach młodzieży akademickiej wo 
bec Romana Dmowskiego, p. 
Borowski w imieniu Zw Młodzie 
ży Narodowej USB i Areszcie mec. 
Kownacki, który reasumując 
przebieg uroczystości żałohnycn, 
jakie odbyły się w  stolicy i w  in­
nych miastach kraju, w związku 
ze zgonem ś.p. R. Dmowskiego, 
podkreślił, że w tych dniach cała 
PolsKa oddała hołd Dmowskie­
mu, choć brakło na pogrzebie 
przedstawicieli oficjalnej Polski..

Po przemówieniach odśpiewano 
„Hymn Młoaych". (r)

ŻAŁOBNA ODPRAW A B, ONR.

WILNO. Wczoraj w lokal-u Ru 
chu Młodych —  Wielka 20, odby 
ła się żałobna odprawa, poświę­
cona uczczeniu ś.p. Romana 
Dmowskiego, (b)

Alarm o nanadzie przy ul. SunliraCErŝ ej
Jeden kieł szek wybity zswlete, przyczyn* licznych

nieporozumień
WILNO- W  ab soboię w godzmacn 

^teczornych naeszteaney ui. Bonifrater 
* iej zostali zaskoczeń1 wieścią o napa­
da j na uli* sikanie nielakicj A. Dziko- 
wiczowej zamieszkałej przy tej ulicy.

Aiartr, stk,wodowała sat„a uziKOwi-
r*owa, która postawiła na nogi <-alą 
r>oscsip wzi waląc po.noci. Naaoieg- 

sąsiado,,, Dzi.cowiczowa wyjaśniła, 
że dwóch osobników pod pretekstem 
Wmowy z Jej mężem, wdailo się do 
otk-szkonia J po steroryzowanlu obec­
nych dokonali rabunku 120  złotycn u- 
Hrytycli w  szafie

Ta poradą sąsiadów1 DzikOmlczOwr 
“ •da się do policji, gdzie jak się po- 
*?m ttyjs^niło cokcwiek inaczej przed- 
fta*viia cały wypadek pouajac, że r®- 

dokonano z naiuowy męża, z 
"tpryin sprawę- mieli pvć w porozu­
mieniu.

Policja niezwłocznie zatrzymała tnę- 
® Diókowiczv'wei ł owych dwócn o s o d  

którzy miel! dokonać rrbanka. 
511 °n tak pijani, ie  nic konkretnego 

^yoobyć od nich nie byio można. Ża- 
/rvmanyctt osadzono narazić w wie- 

**niu, stem że badanie rozpocznie się 
P°tun

J Gdy w wwadrans po powrocie Dzi- 
KOwiczowej z Komisar|aru, cieKawi są- 
siedzi chcieli aowieaziec się oa niej 
trochę dalszych szczegółów — ofiarę 
napali nie sposób bytu.- obudzić

uziKOwczowa zasnęła ka.nłennym 
■mem, z którego nic nie zdołało ją wyr­
wać.

Sytuację nrptowaia jej córka, która 
po powrocie do domu zorientowaw­
szy się u- zaszłem niezwłocznie udała 
się do policji 1 wyjaśniła całą sprawę.

Mąz Dzlkowiczowej zapros.wszy 
wieczorem ttwu swoich przyjaciół ura­
czył icli wódką. W libacji wzięła udział 
również jego żona Pod wpływem 
alkoholu wynikła bojka w czasie Której 
ze strony Dzików icza miała paść groź­
na, żŁ porzuci dom i nabierze ukryte w 
.szafie pieniądze. DziKOwłczowa, cncąc 1

StrfcŁ? „ L U T N IA

meaopuscir do tego, wszczęła aiaim, 
a gdy mąż wyszedł z n.ieszkaiua — [^ | 
kowiczowa sądząc, że speftrił swą groż- 
oę, poczęta ipzyczfć, że dokontoo ra­
bunku,

Dzikowicza pt paru godzinach wre­
szcie zwolniono Gcty wrócił do domu 
zona jeszcze spała.

pomyśleć, że to jeoen Kienszek wy 
pity zawieie bv! przyczyna tylu niepo
rozumień.

* * *

Aniela Sawicka (Wąwozy 15) — w 
czasie libacji wywołała zajść,e ze 
swym narzeczonym, zdemolowała mie- 
zzican*e 1 powybliafa szyby w otmadh, 
aiarmujac ^asiadów, ie  cncą ją zamer- 
dMhyać. W czasie bicia aZyb Sawicka 
uległa dotkliwym ookalcczenfom. Ut° 
kowano !ą w szpitalu sw. Jakóca.

Puśiln zsrabiisiajjji z ui. Uniwersyteckiei
ilu świadków, tyle rysopisów

is

W ystępy Jarmy Kulczyckiej 
D z i ś

Zimińska i Budo
w „lutni”

M wzększem w y d a rz e n ie m  
r ^ t y c z n e m  w  ty c h  d n ia c h  —  
^ c h o d z i  o gościnę  zam ie jsco  

s ił  u  n a  śr—b ę d z ie  w y s tę p  
’ 2 ’rnińsK iej, o ra z  E u g e n ju  

a  Ł odo, z a p o w ied z ian y  n a  15 
U c z n i a  w  J u t n i “ .

św ie tn a  a k to rk a , 
r e t Lai^ ca ro zc iąg ło śc ią  sk a li 
P r e ta to - " J ’ in te r
śa tv r i  ą p io sen ek  zw łaszcza

i  ■ p ę -
n y c r „JL rA  d zsie jszych  m od-
f' u l s r c z ^ ’ r k  L W ' ^ 6 łcz '3Snej
k 3 k ,u]r  V- J e 3 n " m o r- w y so - 

-  te m p e ra m e n t śc ią
' 'Sze t łu m y  pub liczności.

n v  3njucz  B odo, w iece j zna 
f ib r  A m n ie j lub  w ięce j u d a n y c h  
u,  * . > rna ró w m eż  b ard zo  w ie
szv k elblCieli- żv;lsE3oza w  szer 

m asach  b y w a lcó w  film o - 
Z C r \  a  n ie k tó re  jego  p io sen k i 

o b y ły  sob ie  d u żą  p o p u la rn o ść .
s ,ę  do tego  ć o a a , że afisz  

*apow .ada  n o w e  rzeczy , m ożna 
^ e k - w a e ,  że b Qc.zie to b a rd "*  
^■esoiy w ieczó r.

W ILNO. W ładze śledcze w dal 
szytn ciągu prow adzą d o ch o d ze­
nie  w snraw ie  zuchw ałego n a p a ­
du  n a  listonosza  Szaranow skiego 

N a m arginesie śledztv/a w  te j 
sp raw ie  chcem y zwrócić uw pgę 
n a  c^arak terysB 1 czny szczegół. 
M ianow icie chodzi o  to , ile sa  w a r 
te  opisy św iadków , Wtórzy byli 
obecni p rzy  w ypadku.

B ezpośrednio  po napadzie  roz­
m aw ialiśm y z  p rzeszło  20-stu  o so ­
bam i, k tó re  tw ierdziły , że w idzia­

ły uciekających  rabusiów . 1 rzecz 
dziw na: każdy  z opowiadający-;!1 
zupełnie inaczej podaw ał rysopis 
w innych.

Jeśli ci sam i św iadkow ie w  po­
dobny sposób  podali sw e spo­
strzeżen ia  policji, to  n ie  należy 
dziw ie się , że śler.ztw o napotyka 
na tak ie  trudności.

W  tak ich  w arunkach  w szelkie 
kontrontacje  n ie  dadza  żaanych 
rezultatów , a  jedynie zagm atw a­
ją  dochodzenie.

Sumabójta san  załosi! się *lo lelorza
W ILNO. N a tle nieporozunńen 

rodzinnych ta rg n ą ł s ’ę m  życie 
48-ietn i ja n  Ma rzuć (R ajski 6 ) . 
D espera t w bił sobie nóż w  p ierś.

M orzuć sam  przyjechał d o  P o­
go tow ia , k tó re  odw iozło go d °  
szp ita la  św . lakoba.

W y p u d K i  w  c l^ s u  d o b y

ARSENJUSZ PIM0M0W
Prezes RaJy Naczelne} Stdro^brz^dowcdw w Polsce, Pr?zes Wileńskiej 

gm ny staroobrzędowców, b. senator Rze:zupos?o i t e j  
zasnął w rogu dnia 7-30 styczn a 1933 roitu w wieku lat 75.

N abożeństw a żałobne zostaną  odoraw ione w dom u żałoby o g- 12 i 5 pr>. w dniu 9  
s tyczn ia  b. r. W yorow adzenie zw łok  z dom u żałoby do Cerkwi S tarooorzęd jw ców  na No­
w ym  Święcie nastąp i w e w torek dn ia  10 sty czma o g. 9 rano , porze n n astąp  pogrzeb na 

cm entarzu  W schodniego K ościoła S taroobrzędow ego na Nowym Swiecie.
O tej bolesnej stracie powiadamiają

pogrążani w smutku R z d a  N a c z e ln a  S t a r o o b r z ą l o w c o w  w  P o ls c e ,  
R a d a  W ile ń s k ie j  G m in y  S t i r o o b r z ą d o w c ó w .

KRONIKA W H .FN SK A

WILNO. Przy ni. WiieiskiPj nr. 
19 ■wrkutek nadmernflgo napalenia w 
piecu uległy zaczadzeniu Solno An­
na żwirowa Góra 7 i Dziewirzówra 
Jadwiga Wielka 19.

Przy ul. Siesielskiej ur. 7 ulegli 
zaczadzeniu: Ignacy, Konstanty i Na 
dzieją Zalewscy.

W mieszkaniu Mi -11313 Kapre, 
przy uL Gimrazjalnej 10, wskutek 
silnego napalenia w piecu, zatliła się 
ściana. Przybyła straż pożarna ogień 
ugasiła. S traty minimalnn.

K’aczko Samuel — Szopena S na 
ul. Szcyena zg^bi? złoty zegarek war 
tości 1S5 zł.

Tod motorówkę, zdążającą z Wil- 
n“ 40 Jaszuu, rzuciła si« w celu sa­

mobójczyń Maseluwna M a/ja lat 24 
służąca, ostatnń, zamieszkała w Bi» 
łej Waca, DosnPła  ona obcięcia lewej 
nogi. Po udzieleiau pierwszej poffl0 
cy przez pogotowia ratunkowe. Mase- 
lownę odwiezicno do s z rm la  iw, Ja’
kóba. Stan męzkL

Na ulicy Wielkiei została potrącę 
na przez taksówkę 49-leuiiia Wła ’y- 
sława Lewczukowa t Klonowa 23)- 
Obrazema lekkie.

p o B ic n r
W7LNO Na uL Zawalnej zostali 

pobici 30-letni Izrael i 37-letni Mejer
.‘liwkirowie (Wileńska 21). Opatrzyć 
icń lekarz Pogotowia. Pobili ich jacyś 
ca-erej oeobnicy.

P rz e d  m ies iącem  z łożono  na 
w ieczn y  sp o czy n ek  w  g ro b a c h  
ro d z in n y c h  n a  c m e n ta rz u  B e r­
n a rd y ń sk im  z w  {mci zm arieg o  w  
W iln ie  ‘po  d w u a n io w e j n iesp o ­
d z iew an ej c h o ro b ie  w ic e a d m ira ­
ła  H e n ry k a  C yw ińsk iego .

S y lw e tk a  a d m ira ła  C y w iń ­
sk iego , zaw sze  ru ch liw eg o , w y ­
tw o rn eg o  i  p o m im u  p rzek ro czo ­
n y ch  la t  80, b y n a jm n ie j m e  zg ar 
b ionego  —  d o b rz e  b y ła  z n a n a  
w ie lu  W iln ian o m .

P iz e d  o czy m a teg o  zd aw ało ­
by  się  n iezm o rd o w an eg o  m a ry ­
n a rz a  los p rz e s u n ą ł w ie lo b a rw ­
ny  i sk rz ą c y  s ię  g w iazd am i o b u  
pótK uli d łu g i i  ja k ż e  c z a ro w n y  
film  życia:

S zk o ła  m o rsk a  w  K io iis z d ta -  
cie- m o rsk ie  s tu d ja  ak ad em ick ie  
i w re sz c ie  fa le  w szy s tk ich  n ie ­
m al o cean ó w  g lo b u , m o r za w szy ­
s tk ich  części św ia ta , p r u te  p rz e z  
z g ia o n e  i ro m a n ty c z n e  żag low ­
ce.

K to  się  b liż e j s ty k a ł  ze ś. p . 
a d m ira łe m  Cy w iń sk iin  ju ż  w  do­
b ie  pow oje*m ej w  c iąg u  o s ta t­
n ich  la t  p ię tn a s tu  w  W iln ie , d la  
tego  n ie  b ęd z ie  d z iw iłem , że  czło­
w iek  te n , z k tó re g o  je szcze  w  
w ie k u  p o d esz ły m  s k rz y ła  się  e - 
ne rg jŁ , d oszed ł w  sw e j k a r je rz e  
w w o je n n e j m a ry n a rc e  ro s y j­
skiej do tak w ysokich godności I
zaszczy tó w

N ie  ty tu ły  je a n a k  i  g o dnośc i 
b y ły  b o d źcem  d la  teg u  p raw eg o  
cz ło w iek a . Z aw dzięcza ł sw ą Da 
je c z n ą  k a r ie r ę  w y łą c z n ie  so b ie , 
cechom  sw ego c h a ra k te ru  i 
sw y m  zdolnościom  P ę d  ku w o l­
n y m  p rz e s trz e n i 3m, k u  d łu g ie j 
fa li  o cean iczn e j i  o g ro m n e  z a ­
m iło w a n ie  sw ego zaw o d u  s p r a ­
w ia ły , że się s ia le  w y ry w a ł n a  
p e łn e  m o rze  i że ca ła  n ie m a l s łu ­
żba  m a ry n a rs k a  a d m ira ła  C y­
w iń sk ieg o  u p ły n ę ła  zd a ła  od E - 
u ro p y .

Z a  c iężką  i ż m u d n ą  s fu io ę  u -  
w a z a ł zaw sze  czas, k tó ry  w y p a ­
d ło  M u sp ęd z ić  n a  lądzie . J a k  n a  
p raw d z iw eg o  m a ry n a rz a  p rz y ­
s ta ło  w śró d  p assa tó w , n a  ocea­
n a c h  c z u ł s ię  d o p ie ro  szczęśliw y  
i ż a d n e  G o g ra n ic e  n ie  k rę p o ­
w a ły , b o  b y ł w o lnym  o b y w a te ­
lem  św ia ta  całego. T y p  za is te  
ja k  z C onrada!

T rz y  trw a ją c e  po  la t  k ilk a  
każda  p o d ró że  n a  żaglow ca ch do 
J a p o n ji ,  d łu g o le tn ie  dow odzen ie  
o k rę te m  szko lnym , w reszc ie  
e sk a d ra m i na  B a łtv k u , rsastęD- 
n ie  n a  m o rzu  C zarnom . ja k ie ż  to

b a rw n e  k a r ty  ży c ia  te g o  zam -ło - 
w an eg o  żeg la rza .

G d y  jeszcze  p rz e d  w o jn ą  
św ia to w ą , ju ż  ja k o  w ic e a d m ira ł 
i g łó w n y  in s p e k to r  s łu ż b y  in in e r  
śk le ji —  b y ł z n a k o m ity m  la c n o w  
cem  to rp e d e  -  m in e re m , z n aw cą  
ra d jo te ie g ra fu , d o sk o n a ły m  p e ­
dagog iem  ‘ w y tra w n y m  n a w ig a ­
torem .

Po p o w ro c ie  d c  k r a ju  ja k o  re -  
p a t r ja m , c u a e m  u n ik n ą w sz y  
k a ź n i b o lszew ick ie j, z a o fia ro w a ł 
p o w sta ją c e j ro d z im e j p o lsk ie j 
flo c ie  sw e  u s łu g i —  o fe r ty  je d ­
n a k , czy  to  ze  w z g lę d u  n a  w y ­
so k ą  sza rzę , czy  n a  p o d esz ły  
w ie k  —  n ie  p rz y ję to . B o leśn ie  
d o tk n ię ty  tą  o d m o w ą ś. p. a d m i­
ra ł  C y w iń sk i m e  d a ją c  teg u  po 
so b ie  poznać , sk ro m n ie  p raco ­
w a ł p rz e z  p e w ie n  czas w  W iln ie  
w  D y re k c ji R o b ó t P u b lic z n y c h  
n a  p o d rz ę d n e m  s ta n o w isk u .

O s ta tn ie  la t  k ilk a n a śc ie  sw e ­
go ży c ia  sp ęd z ił ś. p . a d n n ra ł  C y 
w iń sk i w  W iln ie , o p ra c o w u ją c  
„ m tm u a ry "  k tó r e  w y d a ł  n a s tę ­
p n ie ; z w ie lk ie m  o d d a n ie m  p ra ­
c u je  ta k ż e  n a d  re s ty tu o w a n ie m  
fu n d a c ji  B isk u p a  C yw ińsk iego , 
bo  zaw sze  p a m ię ta , że  p ie rw sz e  
sw e n a u k i p o b ie ra ł  m ie szk a jąc  
w  k o n w ik c ie  te jż e  fu n d a c ji  w 
W iln ie  i  i le  te j  fu n d a c ji  sw ego 
u o s to jn eg c  k re w n e g o  —  B isk u ­
pa  zaw dzięcza .

Los o b d a rz a ją c  sw ego  w y ­
b ra ń c a  la u ra m i, n ie  p o sk ą p ił M u 
je d n a k  i  c ie rp ień . O b u  sy n ó w  —  
ja k  sam  m a ry n a rz y  —  s tra c i ł  w  
b a ta lja c b  m o rsk ic h , s ta rszeg o  
—  E u g en ju sza  —  p o d  C usim ą, 
m łodszego  —  Je rz e g o  w  r  19.14 
n a  k rą ż o w n ik u  „ P a lla d a 11, s to r ­
p e d o w an y m  p rzez  n ie m ie c k ą
łodz podw odną Po o k u p a c ji b o l­
szew ick ie j ro z s ta je  s ię  n a  zaw sze  
z żoną i z  2 c ó rk a ir”, g dyż  in n e ­
go w y jścm  n ie  m a. P o  w o jn ie  
ju ż  p rz e d  k ilk u  la ty  t r a c i  w re ­
szcie w n u k a , ś. p . A le k sa n d ra  
N ie je ło w a, a s p ir a n ta  n a  „ P u ła ­
sk im ", k tó ry  w  d rudze  do A m e­
ry k i P ó łn o cn e j g in ie  tra g ic z n ie  
podczas s łu żb y  p rz y  p rzech o ­
d zen iu  p rz e z  C ieśn iny  du ń sk ie . 
S erce , te n  c u d o w n y  m o to r, odm ć 
w iło  po ty lo le tn ie j pracy  p o s łu ­
szeń stw a  —  bić p rze s ta ło

N iechże  w ie trz y k , szm n iący  
w  k o n a ra c h  s ta ry c h  d rz e w  cm en  
ta rn y c h  u k o i T w e  c ie rp ien ia , a 
ziem ’a ro d z in n a  m ech  Ci lek k a  
bedzie , Ż e g la rz u  Z n ak o m ity .

W.
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Zachóa słońca 7. 3.10

” r o u n o z a  p o g o d y
w eoług specjalnych danych Pań* 
Riwowegc Insty tutu  Aieteoroiogi 

cznego w W arszaw ie. 
vr dniu 9 stycznia 1939 r.

Bano we wscnodniej po.owi8 kra­
ju  pochmurne i orań śnieżny, lekki 
mróz, umiarkowauiy wiatr południo­
wy Na pozostały: 1 ovszarze pochmur 
uo i  miejscanu deszcz lub mżenie. TJ- 
roiarkowany, porywisty wiatr z zacLo 
do. Tempeiatura od zera stopni w 
środku kraju do plus kilku stopni na 
zachodzie. Widzialność osłabiona.

DYŻURY APTEK 
Dziś w nocy dyżurują a p te n : Jnn 

dziha (Mickiewicza 33), Mańkowiezu 
(Piłsudskiego 30), Chróściikiego 
(Ostrobramska 25), Filemonowicza 
(Wielka 29).

Hotel Europejski
w W F t n i i

pierwszorzędny, ceny przystępne 
Telefony w pokcach Winda osobowa

l iHotel „St. Georges
w w i t n l e .
Pierwszorzędny 

Pokut« wygodne, t  e u y t a n i e
Telefony w pokojaclu

C h o in k i G c ra z  d r y ^ l
■Smutny I niodający się, fair ra  r v  

zie, jsinąć podzia* ^, .stylów 1 ^kalenda­
rzowych na „oov.y“ i „siaiy' powo- 
duje, iź n aw et najw iększe św ię ta  chrze- 
ścijańskie obnnodzoite są .jsobno 1 ,rztz 
■ eprezentantów  każdego z tvcii styli!

Wielkanoc prawosławna „starego 
stylu ', jako święto ruchome, pokrywa 
się jeszcze czasami co do czasu, z na- 
zą - - Boże Narodzenie natomiast, ja­

ko święto stałe — nigdy!..
To też i ouecnie ,cSteśmy znów 

w Wilnie świadkami żałosnego rozdwo 
joraa kalendarzowego, ujmującego sp h- 
ro si lendoru tenu najwięks-emu śv.ne- 
tu chrześcijańskiemu, które to roz­
dwojenie na naszych TJiemiach U scood 
nich wogóle, osobliwie rzuca się w 
^czy, wobec znaczneg' miejscami od— 
sel 1s ludności prawosławnej.

A więc w oiątel ub. tygodnia czyli 
w ciniu Trzech Kró.i, zamykajacvm 
rasz u kr es świątLCzny. ukzzałi się po­
raź drugi w niektórych punktach Wilna 
choinki, uoniewai, w ty"1 aniu właśnie 
r0: aoczynał się okres świat prawosb-

wnych i przypadała akurat Wigilja „sta 
regii stylu"

W robotę i niedz.elę święcili prawo­
sławni Boże Na-rodzenie, a sfcolei bę­
dziemy mieli w Wilnie ieszcze drugi 
Nowy Rok i drugich Trzech Króli 1

Jakie to smutne!
„Przechodzień".

CHOROBY D3IECJFCE w klinikach 
dla dzieci stosuje się n-itnrslną wodę 
gorzka ^Franciszka ■■ Józefa" już ptz\ 
m alyó, a uporczvwvch zaparciach z 
oobroczynnym wynikiem.

Ślizgawica
WILNO. Wskutek ślizgawicy na 

rćeu orzątnietych chodnikach zanoto­
wano wczoraj kilka wypadków. Dwie 
osoby doznały złamania nóg.

TOW ARZYSKA
— óiub Jarosława Niectccldtgo U 

kapiicy pctacowej I E, Ks. Arcybisku­
pa Wileńskiego odbył się w dniu wczo­
rajszym ślub dziemukaiza red. iroski- 
wa Niecieckiego z Ireną ze Zwietiryró 
SKlCJI

Przeć -wejściem do kaplicy pałaco­
wej młodej parze udzielił błngos: awieu 
5twa J. E. Ks Arcyoiskup Romuald Jal- 
bizy-kowski Ślubu udzielił ks. dr. Ku- 
khiTski w asyście ks Kisieia. Uroczy­
stość ślubna, z uwagi na trufe pomiesi 
czema kaplicy pałacowej odbyła się w 
ścis.sm gronb rcjzimem i najbliższych 
przi jaciół .iov/ożenców.

Znani działacze i sportowcy z całej 
Polski naoeslaii miodu pap. moo ćr- 
rtesz gratiili cyjnnrfi, między nnemi 
drużyna „Ogi.is ca'" y. ileńskiego bawią­
ca w tym czasie w Vłl arszacie.

Redakcja „Słowa" zasvla _ Młodei 
Parze serdeczne „Szczęść Boże".

NAUKA
• „ In sty tu t G tfrn atiistyk F1 —  W iel- 

ka 2 n . 1 — nad Szpallerr- nowe gru­
py nauki języka niemieckiego.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Zebrs tte Sekdl Życia Wcwnętrj 

nego Zw. Pol, Int. KaiOlickiei po. 
nirdnałek 9 b. m. o godz. 17.15 od­
będzie się zebranie Sekcji Życm W'ew 
nyti-zntgc Związku Poiskiej Inteligen­
cji Katolickiej.

— Stowarzyszenie „Rodzina Woj- 
-itow a ' zaprasza swe członkinie na 
herbatkę do lokalu własnego dn 10 
stycznia o godz. 17 w związku z wy­
jazdem z Wilna p, H janrkiej — Prze 
wodniczącej Koła „R. W.“. 93

RÓŹNF
— Wvnik zbiórki ulicznej na celo 

Polskiej Macierze Szko’nej. Lmiia 1? 
grudnia 1938 r. odbyła się w Wilnie 
kwesta na oświat pozaszkolną PMS

17 kwestarzy zebrało z! ?22 gt.08
Wileńsko - Nowogrodzki Zarząd 

Woiewódzki Polskiej Macierzy .Szkol­
ne1 dziękuie Akadem roki cm u Kcśu Rol­
ników, Związkowi Strzeleckiemu oraz 
. 'ucbaczom Wieczorowych Kursów 
Akademickiego Koła PMS. za wzięcie 
udziału w zbiórce.

TEATRY I MUZYKA
— TEATR MIEJSKi NA OliULAN 

CE. ..Sędzia z Zalńmei" w " rotrze na 
“ ohuiance! Dziś. w poniedziałek dnia 
9 stycznia c godz. 20-ej „Sędzia z Za- 
lamei". —, Ceny porrul r ie.

Jutro, we w*ort'' dnia 10 stycznia 
O godz. 18-tj „Sędzia z /alamti

Iutrzej’szy koncert w Teatrze no P° 
hulrnce! Jutro we wtorek, dn. 10 stytz 
nia o godz 70 3f. (8 30) w Team1- na 
Pohulance odbedzie się wielki Koncert 
Tiai:nv Zboromirskiej i Aleksandra Po- 
leskje-o V’ progTa "e: Biellini. Karło- 
wioz, Mnsćiag-ni, Miwsenet, Puccini, 
ytmc, oraz Baca. Chopin i Paganini. — 
Ceny specjalne. — Bitetv do nabycia w 
Polskiem Biurze Podróży „Orbis"

— T pATk MUZ) CZNY ,f.T >T.MA“ 
Występy j, Kulezvc'iiej. -  ,,L'czvmv 
I-ambcth - Walk'a‘‘ — Rewia Karna­
wałowa. — Dziś o gedz .8 ni 15 „Uczy 
my Lamoeth Walk‘a '.
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W terenie i na forach
KAPNAWAŁ NA I ODZIE 

W B. A1.
Wil. Tow. Łyżwiarskie projek­

tuje jeszcze w b. m. przeprowa- 
azenie karnawału na lodzie wraz 
z zorganizowaniem w nim „hoke­
ja na wesoło" i innych humoresk. 
W sporcie nie szkodzi humor, to 
też drużyny hokejowe Wilna przy 
Uąpią chętnie do urozmaicenia 
karnawału (h)
PIĘŚCIARZE Z SOSNOWCA WA 
LCZA W WILNIE I KRAKOWIE

SOSNOWIEC, Pięściarze B.K. 
S. (Sosnowiec) w dniach 15 i 16 
stycznia r.b. wałczyć będą w  Wił 
nie z W7, K, S. Śmigły i Elektri- 
tfcm.

ZWYCIĘSTW O KOSZYKARZY 
POZNAŃSKICH W BUKARESZ­

CIE
BUKARESZT W piątek przy­

była do Bukaresztu drużyna ko­
szykówki KPW Poznań, witana 
na aworou przez 1 czne grono spor 
towców rumuńskich. Pierwsze 
spotkanie poznańscy koszykarze 
rozegrali z drużyną kolejową Bu­
karesztu, bijąc ją 30:23 ( i4 :8 ) .  
Drużyna polska była znacznie lep 
sza technicznie. Licznie zebiana 
publiczność urządziła Polakom 
owację. Na spotkaniu obecni by­
li członkowie ambasady R. P i 
przedstawiciele kolon): folskiej. 

ZWYCIĘSTWO I PORAŻKA WAR-
SZAW SKIEGO AZS W TARTU
TALLIN. Drużyna gier sportowych 

warszawskiego AZS startowała w Tar­
tu, odnosząc jedno zwycięstwo i pono­
sząc jectna porażKę. W siatkówce Ko­
biecej AZS pokotial miejscową i-epre­
zentację akademicką 2:1, w siatków­
ce męsKiej Estończycy pokonali AZS 
2:0.
ST LEC Z ZAKOPANEGO M I­

STRZEM POLSKI W BIEGU 
ROZSTAWNYM

ZAKOPANE W uiedzielę rozegra 
ne zostały w Zakoranem mistrzostwa 
Polski w biegu rozstawnym 4x10 km. 
S tart i meta znajdowały na sta­
dionie narciarskim poa skocznią Wa­
runki śnieżne dobre Z początku mro­
źno 1 sucho, pod kuoifec opad śnież- 
ay. Punktów kontrolnych na trasie 
było pięć, opau imkowycn d l a. Bieg 
odbył się bez sądnych wypadków. Kie 
rowali zawodami prezes samodzielne­
go oddziału związku Strzeleckiego 
uyr Kasztjlewicz, sędziowali Hugo 
Grosman, di Henryk Siatkuwski i 
Sawicki.

Do zawodow zgłoszono 1 sztafet. 
Startowało 17 ukończyło bieg 16 szta 
fet, wśród nich: sekcja narciarska
Wisły (Zakoprane) — cz+cry sztafe­
ty, SNPTT Zakopane 3, Związek 
Strzelecki Zakopane 3, S"kół Zakopa 
ne 2, Strzelec K ryrica 2, sląski Klub 
Narciarski 1, Sokół Nowy Targ 1, 
Podhale Nowy Targ 1.

1) Sekcja narciarsk Strzelec Za­
kopane. 3 g. 25 m. 43 sek., w składzie: 
Gadon Edward, Klotck Stanisław, 
Karpi jI Jan, Nowacki Edward.

2) Wisła 1, Zakopare w czasie 
3:20:07 w składzie: Roj T"ładysł»w, 
Wnuk Mieczysław, Orlewicz Marjan, 
Wowkonowicz Tadeusz,

8) Śląski Klub Narciarski, w cza 
sio 3:35:17 w składzie: Sikora Tózef 
2, Matuszny Józef, Czerper Jerzy, 
Wawrzak.

4) Sokół Zasorone w czasie 3:35:27 
w składzie: Bursa Józef, Idzisuwski 
Stanisław Kyriak Teodor. Marduła 
Franciszek.

5) Strzelec 2. Zakopane w czasie 
3-36:59.

6) SNPTT 1 Zakopane w czasie 
3-37:34.

7) SNTT 2 Zakopane w czasie 
3-42:47

8) Wisła 3 Zakopane w czasie
3:47:27.

Indywidualnie najlepsza czas uzy­
skał znakomity uasz bie8acz Nowacki 
Edward (Zw Strzelecki Zakopane) 
48 n in . 21 sek.

2) Orlewicz Marjan (Wisła) 50:14
3) Klotek Stanisław Strzelec Za 

kopane 50:27,
4) Wnuk Mieczysław Wisła, Za­

kopane 50:30.
5) Matuszny Józef sl. Klub Nar 

ciarski 52:04.

Ognisko porez drugi bije Warszswlaaką
LO

Wczoraj" odbyło się w War^za. „Warszawianką". Mecz ten zagoń 
wie towarzyskie spotkanie l.okejo czyi się zwycięsi wem Wilnian, w 
we wileńskiego „Ognisga' z  stosucKU 1 :0.

0 mistrzostwo Polski w Hokeju
CRACOVJI NIE UDAŁ SIĘ 

REWANŻ Z DĘBEM

KRAKDW Na torze lodowym 
Cracovji odbył się rewanżowy 
mecz hokejowy o mistrzostwo li­
gi między Dębem z Katowic a Cra 
covią, zakończony wynikiem re­
misowym 1:1 (1:0, 0:0, 0:1). 
Pierwsza tercja upłynęła pod zna­
kiem Katowiczar., dla których 
w tym okresie bramkę uzyskał 
Piechota z dalekiego strzału, nie 
bez winy Maciejki. W drugiej ter 
cji przeważa Jracrwia, jednak, 
mimo ciągłych ataków, dzięki do­
brej grze Kasprzyckiego w obro­
nie i Tarłowsktego w bramce wy­
nik nie ulega zmianie. W trzeciej 
tercji Cracovja silnie atakując u- 
zyskuje wyrównanie ze strzału 
Kow alskiego. Z Deou na wyróż­
nienie zasługuje najlepszy gracz 
na lodzie Burda, Urson, Kasprzy­
cki i Tarłowski. li Cracoyji do­
bra obrona, Maciejko w bramce i 
Stachura z Muszyńskim w drugim 
dtaku. Atak olimpijski zawiódł. 
Sędziowali p.p. Strzelecki i Za­
lewski ze Lwowa Publiczności 
około 2 tysięcy.

STOŁECZNA POLONIA ZWYCIĘ 
ŻA POZNAŃSKI AZS 3:0

POZNAŃ. W niedzielę odbył 
się w Poznaniu pierwszy mecz 
hokejowy o mistrzostwa Ligi po­
między Polonją z Warszawy a 
AZS z Poznania. Mecz zakończył 
się zwycięstwem Poionji w sto­
sunku 3:0 (0:0, 2:0, 1:0)

Zespół poznański stanowi cień 
dawnej świetnej drużyny eksmi- 
strza Poiski. Przez cały czas 
przewaga drużyny stołecznej, 
przyczem z obu stron gra prowa­
dzona óyła bardzo ostro.. Sędzio­
wie we wszystkich tercjach zmu­
szeni by‘i wystawiać graczy z 
obu stron za bandę.

CZARNI BMA POGOŃ 
WE LWOWIE 

LWÓW. We Lwowie odbył 
się mecz hokejowy o mistrzostwo 
klasy A między Czarnymi a Po­
gonią. Wygrała drużyna Czarnych 
4 1 (0:0. 2:0, 2:1). Bramki zdo­
byli ala Czarnych: Jasiński (dwie) 
Kuhezkowski i Lemiszko, dla Po­
goni Kurzeniowski. Czarni wy­
stawili do tego spotkania swój 
najlepszy skład co nie jest zgodne 
z przepisami i dlatego Pogoń za­
łożyła protest

WIATKI
WŁADYSŁAW Sv ROKOMLA W SLO 

WIE I PIEŚNI

Nie zaginęła jeszcze pamię<_ o Wla- 
u\ sławie Syrokomli w Wilnie, ktorego 
talent poetycki, tak swojski naszej dzieł 
nicy, szczerym liryzmem i łatwą bez­
pretensjonalną formą dzieł przemawia! 
do auszy nie tylko tdzeunych mieszkań 
ców tutejszych, le c z  miai zasięg szer­
szy. Dowodzą tego pieśni Zarzyckiego 
i Żeleńskiego: do słów Syrokomli, nie | 
tylko utwory Moniuszki, którego przy- ’ 
jaźń osobista i pewne pouobieństwo 
charakteru talentu ściśle łączyła z po­
etą W audycji — Władysław Syrokom 
la w słowie i pieśni — usłyszymy śpie­
wy w wykonaniu Zofji Wyleżyńskiej i 
rectacje Zbigniewa Smiałowskiego 
dnia 9 stycznia o gudz. 22.15.

. w ł w i r r * '  "nreap

HEL1 OS |•’ocz o 4-ei. 
JieotJw inle 
r s ta 'n i  d r e  I 59

-sze zawody łyżwiarskie w Warszawie
Na lodowisku, urząJaonem na sta- 

djonie Wojska Polskiego w Warsza­
wie odbyły się pierwsze w sezonie 
zawoay łyżwiarskie w jezdnie Bzyb- 
kiej. Startowało 12 zawminikow. 2 
zawodniczki oraz 25 junjorów .Ta* 
się okazało Kalbaiczyk i  Nehriugowi 
znajdują się w bardzo dobrej lormu 
Tecnriczne wytuki były następujące 

500 mtr- dla p»nów wygi*! K ai 
czyk (Polonia) w «k»sin 49 sek pT: 
Lisieckim (polonia) 50,1 1 Kowal 
zkim (WTŁ) 02,1,

Na 5000 metrów dla panów Kal­
barczyk uzyskał czas lepszy niż nh

Olirnpjadzie 8:44,2 przed Kowalskim 
10:19,3 i Lisieckim 10:27

500 metrów dla pań wygrała Ne­
lu ingowa (Polonia) w czasie 62 sek. 
Damska, Która startowała wraz z N* 
bringową poślizgnęła się na wirażu i 
nie ukończyła biegu

Na 3000 metrów Nenrmgowa n a r  
towała nie mając przeciwniczki z ju 
njotom Majewskim Majewski uzyskał 
czas 6:24,1 a Netrrmgpwa 6:25,1.

V. biegu propagandowym dla cbłop 
eów do lat- 10-ein na 100 mtr zwycię­
żył w pierwszej p rupia Jacek Nehnng 
(synek Nenringowej) a w drugiej gru 
pie Derink.

Niemcy prcwsdzą 2:1 ze Szwecją
SZTOKHOLM. W drug.m dniu 

moczu tenisowego Niemcy — Szwe­
cja o puhar króla Gustawa 5-go, pa­
ra niemiecka Rodericb Memzel —

Helkel pokonała parę sz yedzką Ro- 
Llsson — Wallen 9:11, 6:3, 6:3, 6:3. 

j ?o  drugim dniu Niemcy prowadza
I 2:1.

Do Monte tai la rzez Warszawą
Jak juz podaliśmy, ze wszystkich , 78. P"ni A. van Vredenburch (CD)

grup biorących udzio) w automooiio- — HoMndja — Tord.
wym rajdzie do Moate Carlo, jedynie 89. Dr. Al /  ngeivin — Frrncja —
grupa tailinska judzie przez Warszawę. Sinica.
Skiaa tej grupy jest następując): 96. F. Bm Mielemy — M. Raslcuil —

1. G. Brkker Schut — P. J. Nortisr — Francja — Citroen.
— Holandia — Ford 98. Pani A. de Bourbon — P. Chau-

3. Pani“ G. RouOult — J. Bagarry 
(CD) — Francja — Mauord.

12. Pani E. Ageron — P. Hubert — 
Francja — Hotchkiss.

17 Ch. Atnbaud — Francja — Fiat 
1100.

23. J. Quin|:n — M. Horvi!ieur — 
Francja —  M atford .

25. E. Beilen — S. Pronaszko — Pol 
ska — Ford

33. H. f  Stemerdink — D S. Kel­
ner — homndja — Fcrd.

35. V. Joullie Duclos — P Levegn 
—  Francja —  M atford.

37. Panie Y Simon — S. Largeot 
(CD) — Francja Hatcnkiss.

41 M. lachow ski — B. Vctter — 
Polska — Buick.

46 Panie M. 1. Lamberjack — Sico 
(CDt Francja — Matford.

6L Hon Lord Waferan — Anglja— 
Humher.

66. Pani S. Zarorna — Lange —- 
Polska — Chevrolet.

69. A. P. GOod — Anglja — Lagon.
da.

70. J. Vial — Francja — Matford.

sennicre — Francja — Fiat 111K),
105. G. Maeher — Niemcy — Ford.
106. L, PorOwik — M. Wierzba — 

Polska — Lfncia.
107. C. Kruit — A. C. van Kampcn—• 

Hoi&iłdja — r;?t 500.
119. K. Biorkman • Hermansen — 

Szwecja — lancia.
122. Inż. T. Marek — W. Pajewski— 

Polska — Opel.
132. Pani A. C. Lagę (CD) — An. 

głja — Talbot - Darracq.
Biuro Turystyczne Aut. Polski w

Jvtr& r e m jr r -:
S Y G N A Ł Y ”

Pre^t żowy film 1939 r.

„ P O L ?  E L ^ E J S K S E ”
(R em oitons Champs Elisees)

Potężne arcvdzieb, kt^re wyczarował i wyreżyserował
Sa CHA G U I  f R Y na czele 100 gwiazd sceny i ekranu.

Początek o mdz 2-e j Piosimv o przybvcie na początki
sean ów ounkiuałn e: 2. 4. 6. 8 15  i 10.20,

„ k r ó l e  m &
Mówiony ? śpiewany całkow ite w  języ k u  p o lsk im .

^rograiny radiowe
r^\m  |

WARSZAWA

Poniedziałek, 9 stycznia 1939

Ostatnio dni „ T  Ł U M S Z A L E J E "
W rcl. cł. f.obert Tayior i Sulbwa.u-

W k r ó t c e  nerła nrotukcii francuskie, fn  « .  t  r « « | (* i* ^ leeri ,-D3inft z Maiawi
Porywaiacy romans m4os y w ?icvho:atei oorawie łaiemniczeto Wschodu.

6 30 Pieśń. 5.35 Gimnastyka. 6 50 ' m m  i D z i ś  _ Początek o godz. 4-ei
Muzyka. 7.00 Dziennik poranny. 7.15 - 1 Lłu o oczekiwany hlm. który oczaruie całe W.ino
Muzyka. Audycja dla szkół. 3, tO Wieiki fil ti awanturniczo - romantyczny 
Przerwa. 11,00 Audycja dla szkol
11.15 Intperio Argentina i OTk.estry ar­
gentyńskie. 11,57 Sygnał czasu i hej­
nał z Krakowa. 12,03 Audycja połud­
niowa. 13,00 Audycja dla kupców i 
rzemieślników. 13-30 Przerwa. 15.00 
Teatr Wyobraźni dla mlodziezy. 15.30 
MuzyKa obiaaowa. 16.00 Dziennik po­
południowy. 16.08 Wiadomości gospo­
darcze. 16.20 Kronika naukowa. 16,35 
1 udontir Różycki — Kwintet op. 35. —
17.15 „Mess Verde — ko,ebka cztowie 
ka czerwonego." — feljeton. — 17,30 
Kolędy i szczedrywki w wyk. Ukraiń­
skiego Chóru. 18,00 Audycja dla wsi.
18.30 Audycja Junackich Hufców Pra­
cy 19,00 Koncert rozrywkowy. 20.35 
Audycje informacyjne. 21,00 „W mu­
zykalnym domu“ — audycja muzycz­
na. 21.40 Nowości literackie. 22.00 — 
„Dzieje symfonji" — audycja. 22,55 
Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wiaao- 
mcśti dziennnea wieczornego Komuni­
kat meteorologiczny. 23.05 Wiadomoś- 
z Polski w języku francuskim

Wtmek, 10 stycznia 1439 r.

6.30 Pieśń. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka 7.00 Dziennik poranny. 7.15 
Muzyka 8,00 Audycja dia szkól. 8,10 
Przerwa. 11,00 Audycja uia szkól. —
1.1.15 Muzyka. 11,57 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12,03 Audycja po­
łudniowa 13,00 Przerwa. 15.00 Audy­
cja dla mtodziezy. 15,15 Skrzynka o- 
gólna 15.30 Muzyka obiadowa. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16,08 Wiado­
mości gospodarcze 16,20 Przegląd ak­
tualności finansowo - gospodarczych
16.30 Transfa-yycjt fortepianowe Fran­
ciszka Liszta 16.50 Kino dźwiękowe— 
pogadanka 17.00 Romanse. 17 20 „Po­
moc zimowa" — teljetun Starego Dok 
tora. 17,35 „Z pieśnią po kraju" — au­
dycja. 18,00 Audycja dla wsi. 18,30 — 
Audycja dia robotników. 19,00 Koncert 
rozrywkowy. 20,35 Audycje intormacyj 
tle. 21,00 Koncert symfoniczny. 22,00 
„Cyklon" powieść. 21,15 Muzyka tane 
czna w wyk. Zespołu Pawia Rynasa. 
22,55 Przegiąd prasy. 23,00 Ostatnie 
y/iadomości dziennika wieczornego. — 
Komunikat meteorologiczny. 2305 — 
Wiadomości z Polski w języku nie­
mieckim

w  kolorach naturalnych Z  Cl R  f! 0
W roi cł bo aterski Bob Lavings‘o*i oraz urocza Hfcater Angei.

P f ^ r \  dodatek k o k r^w y  p. t ,Awrn ui.t w cyrku" oraz _ktuaha 
i -  t&iAOBbawBd

WILNO

Poniedziałek, 9 stycznia 1939 r.

NA FjLMOWĘJ TAŚMIE

KRÓLEWNA ŚNIEŻKA 

„PAN**
Długometrażowy film rysunkowy 

to przedsięwzięcie arcytrudne, nie­
wykonalne zgoła bez olbrzymiej ma­
chiny technicznej. Hollywood posiada 
odpowiednie warunKi, a genjalny twór 
ca filmów rysunkowych Walt Disney 
wnosi inwencję twórczą i artyzm, któ 
rego dal tyle dowodów w przepięk­
nych swych grotesKach

Baśń o królewnie Śnieżce opowie­
dziana przez Disney'a u  ekranie, jest 
wynikiem ogromnej, benedyktyńskie 
pracy, która w połączeniu z fanta­
zją i kulturą artystyczną dala dzieło 
piękne i budzące zachwyt. Dzieci 
otrzymały film, o ja Kim  tylko mogły 
marzyć. Dorośli me nudzą się arn 
przez chwilę Za jedn<j seenę tańców 
w chatce krasnoludków warto nagro 
dzić film złotym medaiem Strona mu 
zyczna i dźwiękowa na- wysokim po­
ziomie. Technika zdjęć i baiwność bez 
zarzutu. Bardzo dużo dodaj'© polsk' 
aubbing, ziobiony starannie i  bez­
błędnie. M arja Modzelewska dała 
głos Śnieżce, a chór Dana Krasnolud­
kom Usunięcie napisów, przeszkadza 
jarych zwwkle i psujących obraz pod­
niosło wartość filmu o 50 proc. „Suk­
ces „Śnieżki" jest w pełni zasłużony. 
Każdy, kto ten film zobar ly, wycho­
dzi z kina zadowolony i rozmarzony 
baśniową naiwność :ą.

Tad C.
 oOo--------

C  Z a* r %
Emerytowana nauczycielka Emilja 

Małecka na Komitet Pomocy Zimo­
wej Bezrobotnym — 20 zł.

7. S. na Komitet Pomocy Z'mowc,i 
6.57 Piem poranna. Patrz pmgram 'Bezrobotnym 5 zł. 

warszrw.^ki. 8,00 Program m  d/ńsiaj. I , "  ,, . .
8.05 Muzyka poranna. 8,45 „Powrcca-, Cybowirzowa Ałebtamd a dla Gie-
mj do zdrowia" — and. w opr. L>r. -łrojcia 1 zł.
M Kolac^vńskiei. Patrz program war-1 ^ _ . , ,  , , ,, . ,
szawskŁ 11,15 Z muzyki węgierskiej.) ° c1 Pawła ,Małyszk„ dla staruszka 
1-r.trz program warszawski 18,00 Y/ilen I ll*a gruzliczki 1 z la nauczy 
skie wiadomości sportowe. 18,05 Z mu'ciclk.i 1 zł. razem z. 3. 
zykrildasycznej. 18,20 Z naszego krsjn.
Patrz program warszawski. 19,00 Kon­
cert rozrywkowy. Patr; program w ar-jl H-
szawski. 22,00 „Ciężka dola" — pog. I Ka T-wo Przv„aciół Dzieci w l\'il 
22 .10  Notatki Wilnianina — prowadzi ’ ,.la z.amiast kwiatów na trumnę ś. p, 
Mik. 22,15

Od Leona Małyszko dla GSedrojaia

'Y la d y s la w  Syroicom .a w 1 ,-a f.nPg 0  B o lesław a  P ie k a rs k ie g o
słowie i pieśni. Patrz nrjgr.im warszaw 
ski. 23,05 Zakoiuzenic programu.

B a R a N O W IC Z E
związku z 18-ym Rellye M. Carlo usta
Rio trfsę przejazdową w Warszawie i i  Frl/i 577 mtr. Sygnał trąbka K.O.P. 
Poznaniu opracowało tlcfkteihią mar­
szrutę z Tallina do M. Carlo, uzyskało 
od władz zorganizowana pomoc w 
śniegu 1 kierowania zawodników na 
właściwą drogę, uzyskało od Polskiego gram i wiadomości z naszych stron. —

PoniedzialeK, 9 stycznia 1939 r.

6.57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz pro-

R-cjia zgodę na wygłoszenie konrnnika 
tów z wyników kontiOH w Warszawie, 
uzyskało pchte oświetlenie ulic przełaz 
dowych w Warszawie w no< y z dnia 
18 na 19 stycznia, wreszcie zorganizo­
wało na czas przejazdu z~wodników 
urzeay pocztowe w lokalu A. P.

8,20 Koncert poianny. 11.15 Imperio 
Argeotina i orkiestry argentyńskie —
14.00 Koncert południowy. 18,00 Andy 
cja ala kobiet. 18,10 Muzyka (nf- lv).
22.00 Muzyka z płyt 22,15 Władysław 
Syrokomla w słowne i nieśni. 23,05 7a 
kończenie programu.

wdzięczny Wacław Cywiński 5 zł.
Zamiast życzeń noworocznych 2 

zł. do dyspozycji inż. Jana Borow­
skiego — na odnowienie napisów na 
płycie powstańców na górze Zamko­
wej.

Zamiast wieńea na trumnę ś.p
Bolesława Piekarskiego na Zakład 
dla ociemniałych 20 zł. i dla starusz­
ka sparaliżowanego 5 zł. skradają żo­
na i dzie<-

POR5EPMCIE DNI 
GRUŹLICZE W

PRZECIW
POLSCL

foteli r.lerucSicm̂ści
kwitarjusze komornego

oprać, przez Stuw, Wł. Nieruchom., 
akcept, przez Władze Skarbowe

K S I Ę G I  R A C H U N K O W E
najrozmaitszych systemów

Władysław Rogowski
Wilno, Mickiewicza 5.

lA S T O S C /W A U ir .

G & Y P 4  r»S?2! !W g & ^ K i E  
B fL E I  ŁOWYZlBOW ita

Żą d a j ą c  o w y b im a l m y c h  w o ł m f l w a M t i .  j g ł g j j T K ł g g *

C Q V ł  S A  J U Z  N A Ś L A D O W N IC T W A ,

t Ą O A J C f l  » W O > Z K d w , M 1 0 W « H O - H e H V Q 8 ł W "
T Y L K O  W  N O W E M  O P A K O W A N I U

Htsiemczitrcfi-

L o k a l  e
SKLEP razem z inieszkaniem 2 poi. do 
wynajęcia. Mickiewicza 37 — u dozor­
cy. 105—54

WYNAJMĘ OD ZARAZ 2 pokoje czę­
ściowo umeblowane — w śródmieściu 
z osohnem wejściem. Zgł. z podaniem 
ceny dc Administracji „Słowa" pod 
W. B.
DWA POKOJE nieumeblowarte, wszel­
kie wygody, — do wynajęcia. Piekieł­
ko 3 m. 14.

Paszukû  prżiy_
BUCHALTER*

handlową, prremysłową, spółdzielczą, 
bankową, oraz nieruchomości organi­
zuję, prowadzę, rewiduję i sporządzani 
bilanse. Na miejscu i u siebie. Zgłosz* 
nia nadsyłać’ Zarzecze 13 tn. 2,

5794—3502

BIEGŁA MASZYNISTKA poszukaj* 
pracy biurowej, oraz może przyjąd 
pracę w zakresie przepisywania do 
domu. Zgłoszenia do „Słowa" dla 
M.F

OGRODNIK kawaler, la t 26, znający 
doskonale swój zawód, mający dobre 
referencje zmieni posadę od 1.111 89, 
zgłoszenia- Paweł Pligier — pcczt* 
Gieranony. 45—96

ZA MIESZKATKE egodzę się przy 
jąć wszelką pracę. Jestem miody, zdrfl 
wy, żonaty, bezdzietny. Zgłoszenia: 
Wilno, Popławska 5 m 7 Bartosiak 
Ignacy

Praca zio%ov/3na
POTRZEBNA służąca do 2 osób — 
wymagane dobre gotowanie, sohane 
św.adectwa z Wilna. Pensja dobra — 
Adres: Administracja „Słowa".

106-55

Redaktorzy dziali w: Władysław Bodak — sprawy mto Izieżowp. Teodoi Bujnicki — reąenzje teatralne, drJW alerjan Charkiewicz — recenzie literackie, Tadeusz Cieszewski — reeenzii filmowe, Jadwiga Dziewułsica
  recens’e teatralne w a rsz a w sk ie .  Władysław Laudyn — sport, hr. Henrydt Łubieński — informacje polityczne polskie, Władysław LepKOWski — kronika lokalna wileńska. Józef Mackiewicz — reportaż społeez

i nv< Stanisław Mackiewicz — polityka wewnętrzna i zagranif/.na. Kcnsta-^y Syrewicz — spiawy społeczne i kulturalne, Konstanty Szychowski — kronuca Ziem Wschodnich, Marjan Szydłowski — kronika sądowa. Bar­
bara T-Y-0 ’’’ - — iledći°tji.v dodatek literacki. Karol Zhyszewski — feljeton — p. t. „W Wirze Stolicy"

Hento P. K. 0. Sr. 700.724 CENY OGłOSZEN: Wrersa m^metrcwy l szpalt w tekścłe 60 gr. Z- tekstem 40 gr. K.mui^katy omz a id e -a r t
m lim. 7. — Kronika J^Warm. m. m I zł Dmbnę In gr. za wyraz W mrnnsat.. świąteccn. oraz z pr.i^iinci, 25 
drożej Zagraiwzne o 50 % drrAej Ogło -tr.:3 cylrnwt ora; tabe'arjrcŁ o 50 % Jrozej. UkfaH ogfosz. w ■*&&& , u  
teksTem 6-c4,-, .,zpa!toivy. Adrn. nie p*-zyjm. zastrzeże,i oo do imejsca. Teim4ny druku Admrustiaq| ru= o > wiązuj»

W ydaw ca: S ta n is ła w  M ackrew ica

prasom
W ilno, d ru k a rn ia  „S iow p^^Z am irow a 2,


